
GAZETA LWOWSKA.
W  Poniedziałek N ‘ r' 1 0 3 .  6. Września i83o.

W IADOMOŚCI KRAJOW E.

•— Z  W iddnia d. 23. Sierpnia. —
Za najwyższem rozkazym przyw dzieje D w or 

Żałobę po W ilh elm ie Fryderyku F ilip ie  X ięciu  
W irtem bergshim  w N ied zielę  d. 22. S ierpn ia, 
i  takową nosić będzie p rzez cztery t)godnie 
* odmianami, m ianow icie: pierwsze dwa tygo
dnie, t. j. od 22. Sierpnia w łącznie do 4- W rz e 
śnia grubą , potem ostatnie dwa tygodn ie, t. j. 
°d 5. do 18. w łącznie cienką.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Zjednoczone Niderlandy.
W  d. i 5. Sierpnia ogłoszono w Hadze w  spo

sobie zwyczajnym zaślubianie się X ięcia  Alberta 
pruskiego z  X iezniczką Maryjanną. Sam ślub 
nastąpi 14. W rześnia w  król. pałacu w Hadze.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Z  Londynu donoszą pod dniem i 2. Sierpnia : 
Król W ilh elm  IV. raczył przyjąć tytuł patrona 
towarzystwa azyjatyckiego an gie lskiego, którego 
Urywał także jego  poprzednik Jerzy IV.

W  d. t3. Sierpn ia, jako w dniu urodzin Kró
low ej , cała rodzina udała się do Queens Lodge 
w Bnshy Park dla obchodzenia tej uroczystości.

W  d. 14. w  południe odprawił X iążę  Leopold 
przegląd gwardyi dragon ów , na którym znajdo
wali się Król i Królowa w towarzystwie X ięcia  
Kuinberland i X icc ia  J e rz e g o , X ięcia  Jerzego 
K ainbridge, X ie zriczk i A ugusty, Landgrafini 
Hessen - Hom bnrgskiej, ze  znacznym orszakiem. 
Król miał na sobie mundur Jenerała. P o  p rze
glądzie wojska dał X ią z ę  Leopold świetne śnia
danie i  O ficerow ie przypuszczeni byli do uca
łowania ręki królewskiej. X iążę Kainbridge ob- 
j j l  dowództwo niebieskiej gwardyi w  miejscu 
C ięcia  Kumberland.

Król angielski udał się w  d. 16. Sierpnia do 
. 'g th o n u , przyjęty przez mieszkańców i lic z

nie zebrauych cudzoziem ców z nadzwyczajnemi 
0RTutr'aln* radości. W ieczorem  miasto oświecono.
, . d. 17, Sierpnia o godzinie 2giej z połn- 
'•■a zaw inęły obadwa amerykańskie o kręty , na 
orycb się Król Karol X . i  jego rodzina znaj

d u je, w  towarzystwie francuzkiego kutra do za
toki Spithead. Jenerał S ir  Colin C am pbell, 
W icegub em ator w Porthsinouth i Admirał S ir 
T . Falej udali się na pokład Great Britain do 
rodziny królewskiej. D uc de Choiseul i D uc 
de Luxem bourg (podług niektórych gazet nawet 
Baron de B reteu il, Baron Crossard i  Hr. de la 
Rochejaquelein) pojechali jako deputowani Karola 
X . do Londynu, aby się rozm ówić z  Ministrami 
w zględem  pobytu Króla i jego rodziny w  An
glii. -—  P odług najnowszych wiadomości z  L on 
dynu z  d. 19. stanęli juz tamże ci Deputowani 
i  m ieli już kilka konferencyj z  X ięciem  W e l
lingtonem i  Hr. A berdeen, atoli rezultat tych 
narad nie doszedł do publicznej wiadomości. 
Tymczasem X ię łn e  Angouleine i B e rry , X ia ię  
Bordeauz i  jego siostra w ysiedli na ląd na w y
spę W ig b t , i zajęli tameczny dóm gościnny 
(founlain hotel) , gdzie  ich odw iedzili Marg. An-

Łlesea , Hr. U sb rid g e , Lord  Clarence P a g e t , 
ord i Lady Granthain i inne dystyngwowane o- 

soby. Król Karol X . i D elfin pozostali jeszcze 
na pokładzie Great Britain.

Courrier  m ówił przed kilką dniami: »Źyczy- 
my sobie ostrzedz publiczność, izby  nie wszyst
ko bez różnicy pochw alała, co przedsiębiorą 
w stolicy naszych sąsiadów. W yznam y szcze
rze , że się nam zupełnie niepodoba m o c, jaką 
sobie władza miejska Paryzka przyznaje , i jaką 
wykonywała od czasu jak rząd Namiestnikowi 
w  królestwie b y l poruczony. N ie  możemy zu-~ 
pełnie pochwalać zgromadzeń m łodych ludzi 
pode drzwiami Izby Deputowanych i nie może
my się oswoić z w yrazam i, których Jenerał La- 
fayette u ży ł, gdy lud upominał, aby się roz- 
szedł. N ie możemy pochwalać gdy Izba Depu
towanych —  chociaż Parow ie potem przystąpili 
_  wyłącznie sobie prawo przywłaszcza miano
wania K róla , rów nie nie podoba się nam ton 
jej rozpraw. W re szcie  tem mniej pochwalać 
możemy, iż zgrom adzenie to tak dalece się za
puszcza , ze chce 93 Parów pozbawić stopnia 
i praw , które się im prawnie należą. Istotnie 
takie przyw łaszczenie władzy przez jedne galęż 
prawodawcza jeszcze nigdy w jej nieprawnośc.i 
nic nie było przew yższyło, saiu nawet słusznie 
ganiony zamiar Karola X . , chcącego ustawy krajn
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przez swoje znane postanowienia urządzać. —  
Zapewniamy mocno czytelników naszych, ze te 
postrzeżenia nie mają innego celu, jak tylko zw ró
cić ich uwagę na praw dziwy stan Francyi. Cały 
świat i Anglija równie tyle jeźli nie w ięcej nad 
inne narody jest w tej m ierze interessowaną, aby 
wewnętrzny pokój i spokojność we Francyi były 
ut: zyinane; dla tego spodziewamy się i życzymy 
n ajszczerzej, aby lud francuzki przez mądrość 
i umiarkowanie sw oich poradników i teraźniej
szych przedsięw zięć byt w stanie przedstawić 
Europie rząd , któryby vv własnym kraju siln y, 
i za pomocą opinii publicznej był oraz zdolny 
nadać wszystkim innyin narodom zaufanie i  ich  
bezpieczeństw o zaręczyć.®

Pom iędzy byłem i członkami Parlamentu, któ
rzy podczas ostatnich wyborów nie zostali na 
nowo przez swoich mocodawców obran i, uwa
żają P. Stratford Kaning z Old Sarum , Pułko
wnika W ilson z Hrabstwa Y ork u , P. M acaulcy 
z  Saitash, P. M aberly z  Northampton , P. Pro- 
theroe z Evershain , P. Davenport z Shaftesbury 
i S ir Thomas Lethbridge z Somerset.

Sunday Tim es czyni u w agę: P. Cuvier (zna
ny badacz natury), właśnie tego samego dnia 
wyjechał do Londynu, w którym wybuchnęły roz
ruchy w Paryżu. W iadomość o tern miała go 
dojść w  M on treu il, i nie mógł się zdecydować 
czyli ina powrócić lub dalej jechać. W szelako 
zabawiwszy dwa dni w  K alecie , postanowił je
chać dalej.

Court Journal uważa za wczesną wiadomość 
Tim es , że S ir Frederyk Lamb przeznaczony 
jest !do nazwyczajnego poselstwa do P aryża , aby 
nowemu K rólow i powinszować wstąpienia na 
tro n , ponieważ nie jest zwyczajem  mianować 
w  takim celu P o słó w , zanim obcy Monarcho
w ie nie donieśli o nowein na tron wstąpieniu 
p rzez sw oich własnych Posłów.

F ra n c y ja .
M onitor z  d. 19. t. m. zawiera pod napisem : 

C hartc co n stilu tio n e lle , postanowienie królew 
skie z d. 14. wspomnionego m iesiąca, przez 
które Król rozkazu je , aby konstytucyja z  1814» 
tak jak jest przez obiedw ie Izby w  d. 7. Sierp
nia poprawioną i p rzez niego (K aro la) w  d. 
9. przyjęta , na nowo została ogłoszona. 
(T u  następuje konstytucyja w siedmiudziesiąt arty
kułach , wraz z  szczególnem i dyspozycyjami , 
m iędzy któremi znajduje się także oświadczenie 
nieważności inianowań Parów pod rządem Ka
rola X .)  —  W  końcu tak b rzm i: ^Rozkazujemy 
naszym sądom , trybunałom , ciałom administra
cyjnym i wszystkim innym , aby niniejszej kon- 
stvtucyi przestrzegali i  onę utrzym yw ali, i ka- 

ali przestrzegać i utrzym yw ać; i aby takową ,

dla obeznania z  nią każdego we wszystkich 
inunicypalnościach królestwa , i wszędzie , gdzie 
będzie p otrzeb a, kazali o g łaszać; i aby na' za
wsze była stałą i trwałą , kazaliśmy na onej N a
sze pieczęć wycisnąć. Dan w P a la is-R o ya l w 
Paryżu d. 14. Sierpnia i 83o.«

(Podp.) L U D W IK  FILIP.
M onitor z  d. 20. Sierpnia zawiera kilka po

stanowień król. treści następującej:
I.) Moneta złota i srebrna bita będzie z  po

piersiem  i napisem: L o u is  P hilippe I. R o i des 
Frcinęais. Na stronie odwrotnej będzie w ieniec 
z  gałązeh oliw nych i wawrzynowych , w którego 
środku będzie wartość monety i rok bicia. B rzeg  
4o , 20 i 5 sztuk frankowych będzie miał napis: 
D ieu  protege la France.

II.) B ędzie utworzonych dwa pułki piechoty 
lin ijo w ej, które zajmą kolej po istniejących te
raz N r. 65 i 66. Każdy z tych pułków złożony 
będzie ze sztabu i 3 batalijonów , 87 oficerów 
i  1763 podoficerów i  szeregowych.

III.) Baron Volland, Intendent inwalidów, mia
nowany jest Nadintendentein wojska afrykańskie
go  i Intendentem prowincyj przez to wojsko 
osadzonych.

Reszta 13 postanowień zawierają nominac/je 
na urzędników administracyjnych i sądowych.

Dalej donosi M on itor: X iążę Orleański otoczo
ny sztabem swojego pu łku , powinszował M ini
strow i wojny Hr. Gerard wyniesienia go na g o 
dność Marszałka Francyi.

M inister spraw wewnętrznych ustanowił Ko- 
missyję w d. 17. z. m. do przygotowania pro
jektu do ustawy względem  ogólnej organizacyi 
gwardyj narodowych królestwa , tudzież inną Ko- 
missyję do przygotowania projektu do prawa 
w zględem  modifikacyi wyboru Deputowanych.

Członkami pierwszej Komissyi są mianowani: 
X iażę  C h o iseu l, jako Prezydent; Ben. Constant, 
członek Izby D eputow anych; J lr. A rg o u t, Par 
Fran cyi; Jenerałow ie Dumas i P ajo l; Lanjuinais, 
P ar Francyi; A lle n t, radzca Stanu; G abriel De- 
lessert; P . Joubert przeznaczony Sekretarzem 
tej Komissyi.

Członkami drugiej Komissyi s ą : P . Benjamin 
Constant, jako Prezydent; Deputowai : de Sade* 
Rainbuteau, de T r ą c y , Augustin P e r ie r , de 
B arante, Par F ran cyi; Thiers. Na Sekretarza 
wybrany jest P . Benjamin Dejean.

M onitor um ieścił następujący urzędow y pro
tokół:

»My podpisani Komissarze wysłani do K a r o l a  X . 
w  tym c e lu , abyśmy jego  i  jego f a m i l i j f  do 
Cherbourga odprowadzili , a zarazem nad ic 
bezpieczeństwem  czu w ali, udawszy się nf 
kład statku amerykańskiego Great B ritain,
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wsieliśm y przekonanie, ze Król Karol X . , JJ. 
BK. MM. Ludw ik Antoni D elfin , Delfina, X ią- 
z§ Bordeaus, X iężna B erry i M ademoiselle w 
d- 16. b. m. o 2giej godzinie wsiedli na wspo- 
mniony statek i  o samej godzinie 3ciej opuścili 
brzegi francuzkie udając się do Anglii. Z  czy
nu tego spisaliśmy niniejszy protokuł i do wspól- 
nego podpisania obecnego przy wsiadaniu na 
statek wezwaliśmy morskiego Prefekta portu w  
Cherbourg. D ziało  się w Cherbourg 16. S ierp 
nia t 83o. (Podp. Margrabia Maison, Schoonen, 
de la Poińeraye, O dillon B arro t, morski P re 
fekt Pouyer.a

Gazety Paryzkie donoszą z  Cherbourg z d. 16. 
Sierpnia : aKarol X . i jego rodzina opuścili Va- 
logne dzisiaj rano o godzinie (jtej i przybyli o 
godzinie iszej do Cherbourga, gd zie  natych
miast udali się do portu , w którym stały w  g o 
tow ości dwa statki amerykańskie , na które wsiąść 
m ieli. Tow arzyszyło im 800 ludzi , częścią 
gwardyi p rzyb o czn ćj, częścią żandarmów kon
nych. Lud zebrał się gromadnie , aby ich 
w idzieć przejeżdżających , lecz  najmniejszy 
odgłos nie przerw ał smutku rozłączających się. 
Komissarze rządowi oczekiw ali onych na końcu 
mostu wiodącego z  grobli do okrętu. W  pier
wszym pow ozie s ie d z ie li: X iążę D am as, Hr. 
Mesnard. Xiężna Gontaud , która mocno pła
kała i mocno wzruszoną b y ła , wstrzymała się 
na chwilo i rzekła do Marszałka M aison: »Ach I 
Mości M arszałku! jak przykro jest Francyją opu
szczać !« W  powozach królewskich sied zie li: Ka
rol X . (miał na sobie niebieską suknię), D elfin 
(miał frak koloru oliwnego i siwy kapelusz), D el- 
iinowa (bardzo skromnie ubrana), tudzież X iążę 
Bordeaux i M ademoiselle , X iężna Berry (miała 
ubiór do konia i kapelusz okrągły). X iązę  Bor
deaus szedł naprzód; Delfin prow adził go za 
rękę, a drugą podał D elfin ie , której rysy boleść 
bardzo zmieniła. Karol X . zdawał się być mo
cno zasm ucony, oczy miał w dół spuszczone, 
wszelako zdawał się być spokojny i mieć moc 
nad sobą. Xiężna B erry największą boleścią do
tknięta , zabawiła chw ilę przy początku mostu, 
ścisnęła za rękę starego urzędnika domu i po
śpieszyła do okrętu. W  towarzystwie Króla znaj
dują się je s z c z e : Marszałek M arm ont, X iążę 
Armand Polignac , i Pani de Bouille. W szyst
kich liczą 60 osób wysokiego stopnia. Jenerał 
Talon, który w szędzie na przód je c h a ł, dla przy
gotowania mieszkań, gdy Król wsiadł na okręt, 
pow rócił natychmiast do Paryża. Sternik, który 
okręt królewski z  portu w yprow adzał, pow rócił 
o godzinie 7. i opow iadał, iż w szyscy , gdy się 
okręty oddaliły od brzegów  francuzkich, naj
mocniejszą boleścią dotknięci, poczęli rzew nie

p łakać; Karol X . tylko b y ł spokojny. Obndwa 
okręty udały się prosto do Spithead , g d zie  jak 
słychać oczekiwać będą odpowiedzi Króla A ngiel
skiego. Jeźli ta pomyślnie w ypadnie, udadza 
się do S z k o cy i; jeźli n ie , tedy do Palermo. 
Ani jednego Ministra nie masz przy rodzinie kró
lewskiej.

W  dniu i 5. Sierpnia przeszło 4000 młodych 
ludzi umieszczonych w różnych domach handlo
wych paryzkich złożyło  Królowi sw oje hołdy. 
Jeden z  nich niósł trójkolorową chorągiew, inni 
koszyk z kwiatam i, aby go Królowej w dniu jej 
imienin ofiarować. Na mowę przewodźcy, w  której 
w yraził zapał m łodzieży francuzkiej dla Króla 
Ludwika Filipa i p rośb ę, aby ta trójkolorowa 
chorągiew inogła być na g iełdzie zatkniętą, od
pow iedział K ról: „N atchniony zapałem w idzę
się być pośród m łodzieży, która w dniach L ipca 
po bohatersku walczyła. Z ukontentowaniem ze
zwalam , aby ta chorągiew  zatkniętą została w  
g ie łd zie . Spodziewam się, tak, mam inocną ufność, 
że nic nie naruszy pokoju E u ro p y, tyłe korzyst
nego dla handlu i nieodzownego dla wzrostu na
szego szczęścia , które bede wszystkieini siłami

c . c c . l i t ' *
w sp iera ł; atoli gdyby Łiedyś niepodległość narodu 
była zagrożoną, co jak się spodziewam , nie po_- 
winno nastąpić, natenczas zobaczylibyście M ię 
jak vv dniach M ojej m łodości, na nowo walczą
cego pod kolorami francuzkiem i, pod temi jedy
nie , pod któremi kiedyś walczyłem . Chociaż 
o w iele starszy, pośpieszyłbym  jednakże jak wten
czas, wraz z W Panami do broni, i należałbym do 
ich liczb y ."  Po tej o d p o w ied zi, którą Król im
prow izow ał , przeciągnęli przed Królestwem Ich- 
mość wszyscy ci m łodzi ludzie przy od głosie : 
„N iech  żyje Króli N iech żyje K rólow ał"

G a zette de France  donosi: „C zterej Koinis- 
sarze rządowi jadą jutro rano (19 . Sierpnia) do 
Petersburga, Londynu, Berlina i W iednia. Je
nerał Lejtnant Athalin, pierwszy Adjutant Króla, 
jedzie do Petersburga, a Jenerał Lejtnant Bau- 
dran, pierwszy Adjutant Następcy tronu, posłany 
jest do Londynu." D o W iednia przeznaczony 
Jenerał Belliard , a do Berlina Jenerał Hr. Loban. 
(Pierw szy juz stanął w W iedniu d. 27., a drugi 
przejeżdżał przez Frankfort dnia 23. z. m.)

Postanowienie król. z  dnia s6. z. m. znosi kor
pus żandarmów paryzkich. Natomiast utworzony 
jest szczególny korpus straży i policyi stolicy, 
który nazywać się ina gwardyją municypalną pa- 
ryzką i będzie zostawał pod bezpośredniem ro z
porządzeniem Prefekta policyi. D ow odzić nim 
będzie Pułkownik i składać się będzie z 2 batali- 
jonów piechoty i dwóch szwadronów ja z d y , ra
zem z 1443 ludzi.

W  N ied zielę  dnia 22. Sierpnia odprawił Król
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w ielbi przegląd gwardyi narodowej paryzkiej na 
placu Marsowym.

Fregata Venus , która w  dniu 8. z. m. odpły
nęła z A lgieru, zawinęła w dniu 12. do Toulonu. 
P rzyw iozła  3 milijo. w  srebrze hiszpańskiem ze 
skarbu rejencyi.

W  miejscu zm arłego Larue mianowany je stP . 
Daunou nadarchiwistą Królestwa.

P. M ignet redaktor Dzieńniha N a tion al (znany 
dziejopisarz) mianowany jest archiwistą w M ini- 
steryjum spraw zewnętrznych , a P P . Serrurier 
i A llet mianowani Dyrektorami w tern samem Mi- 
nisteryjum.

: P . Chateaubriand w ziął uwolnienie jako M i
nister Stann, i zrzek ł się pensyi ia ,o o o  fr. jako 
P ar Francyi.

Z  kredytu 5 inilijonów franków , przeznaczo
nego na zatrudnienie niemających pracy rąk, prze
znaczono juz 1,025,000 fr. na różne publiczne 
Ludowy paryzkie. Z  2 mili jon ów , które miastu 
P aryż ze skarbu publicznego będą pożyczone, 
ma być użytych 5oo,ooo fr. na forszusy dla pry
watnych , którzy najlepsze warunki podadzą. P re
fektura Depart. Sekwany czyni przygotowania do 
znacznych ro b ó t, przez co wszystkie gałęzie 
przem ysłu będą miały zatrudnienie.

W d .  18. Sierpnia było na g ie łd zie  Paryzkiej 
liczn e zgrom adzenie kupców i rękodzielników w 
celu zatrudnienia się środkami do utrzymania 
kredytu. Ma być utworzona publiczna kassa e- 
skom ptow a, aby w Paryżu i po Departamentach 
forszusować pieniądze na efiekta, których fran- 
cuzki bank narodowy podług swoich statutów 
przyjmować nie może. W  tym celu wybrano Ko- 
missyją pod przewodnictwem  P . Gaetan de La- 
rochefoucauld.

Pom iędzy oficeram i, którzy udają się z Jene
rałem Lejtnantem Clauzel do Afryki , mianowa
nym naczelnym wodzem tamecznego wojska , są: 
Jenerał Lejtnant D e lo rt , jako S zef sztabu jene- 
ralnego; Jenerał Lejtnant R oyer ; M arszałkowie 
polni Cassan i Froment. Pułkownik piechoty 
Marton i t. d. , nahoniec znaczna liczba oficerów 
sztabu jeneralnego.

P. Goristiza Minister mexykańshi w  Londynie 
p rzybył z  tamtąd do Paryża, aby między Mexy- 
hiein a Francyją zawrzeć traktat przymierza.

D ziennik T em p s, który od kilku dni nazywa 
się Dziennikiem  postępów (Journal des progres), 
bardzo jest niekontent z postanowień , na mocy 
których w nowym królewskim herbie zatrzymane 
są lilije  i chce , aby je zastąpił kogut galiów  
(ie  coq g a llois), który jest na chorągwiach gw ar
dyi narodowej. F ilip  I. przy swojern na tron 
wstąpieniu przybrał z dumą kolory F ran cyi, nie 
powinien się także ociągać przyjąć jej insygnija.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 18. 
Sierpnia udzielił W iceprezes (P. Lafilte) naprzód 
listu redaktora N oveau Journal de P a r is , pro
szącego , aby Pana C olom b, Członka Izby m ógł 
pociągnąć do sądu policyi popraw czej, ponieważ 
tenże list swój do Leona P iet (redaktora D zien 
nika paryzkiego) własnoręcznie pisany później 
w jednym okólniku za fałszyw y ogłosił. Uchwa
lono odesłać do biur. P . D uvergier de Iiauranne 
donosi w imienin Komissyi upoważnionej przeło
żyć potrzebne odmiany w regulam inie Izby. Są 
one treści następującej: 1) W sku tek modyfikacyi 
konstytucyi wybiera Izba na przyszłość wprost 
sw oich Prezydentów i Kwestorów. 2) Adres do 
Króla będzie biurom u d zie lo n y, zanim zostanie 
publicznie odczytany, aby poprawki ze  znajomo
ścią rzeczy m ogły nastąpić. 3) Propozycyje będą 
wprzód biurom udzielan e, a potem na publicz- 
nem posiedzeniu czytane. 4) Autor mocyi prze
znacza d zie ń , w  którym życzy sobie być słucha
nym. O prócz tego niektóre mniej znaczne ino- 
dyfikacyje. Raport ten będzie drukowany i do 
biur przesłan y; dyskussyja w tej m ierze jest na 
Poniedziałek ( 25.) odłożona. —  P. Berenger za
biera głos w imieniu Komissyi w zględem  oska
rżenia ostatniego Ministeryjum. Mowa jego za
wiera w tre ś c i, co następuje : Komissyja czuła
m ocno, iż  do sw ojego zadania nie posiada do
statecznej władzy. Ta, którą konstytucyja jej na
daje ( oskarżyć i  przed Izbę Parów pociągnąć), 
byłaby próżną i bezowocną , gdyby nie dodano 
prawa lub z tego nie wyciągnięto , ab yzo b w in io - 
nemi osobami (les prtfucnus) przedsięw ziąć bada
nie , gdyż nie można nikogo oskarżać, dopóki 
nie jest słuchany. Zatem Izba musi wprzód po
siadać p raw o , jakie Code d ’instruction crirni- 
n elle  nadaje lub dopuszcza; m ianowicie prawo, 
obwinionych słuchania i przed siebie wezwania. 
Im trudniejsze jest oskarżenie, tein więcej uwa
żała Komissyja ża powinność, aby się od w szel
kiego zarzutu zabezpieczyła. Przeto Komissyja 
żąda, aby jej Izba dała potrzebną w ładzę do w e
zwania przed siebie obwinionych. Raport pole
cono w ydrukow ać, a dyskussyje odłożono na dzień 
następujący. —  M inister finansów, Baron Louis, 
wnosi projekt do ustawy, mający na celu propor- 
cyjonalny podatek od aktów względem  składu 
lub konsygnacyi towarów w  skutek paragrafu 
ę5go Koderu handlowego zamienić w  stały. — «• 
Poczern rozpoczyna się dyskussyja o przysię
dze urzędników. —  Pułkownik Paixhans żąda, 
aby i przysięga wojskowych została zm ienio
na , albowiem nie zgadza się z tą , którą inni słu
dzy publiczni składają. P. Boissy d:Anglas wspie
ra tę inocyją, ponieważ dawca przysięga n a k a 

zuje, passiye posłuszeństwo. P o żwawych rozpra
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wach m iędzy P P . Mestadier r Marchal r Bernard 
uchwalono odesłać projekt P. Paixhans do Korn- 
miss-yi. —  Porządek dzienny doprowadził potem 
do dyskussyi nad projektem do ustawy P. B. D e- 
lesserta względem  wsparcia na korzyść ranionych i 
wdów i sierót w d. 26., 27. i 28. Lipca poległych. 
P. Kai'ol Dupin zadał, aby z tego funduszu u- 
tworzono także szkołę dla sztuk i rzem iosł dla* 
dzieci w tych- dniach p o le g łych , by z tych p ie
niędzy trwały zakład pozostał. P. Jars , spra
wozdawca cńce to rządowi zostawić. Poczem -pro
jekt P. Delessert zostaje- 227 głosami przeciw  6 
przyjęty. P . Kar. Dupin oświadcza , gdy chciano 
na jego poprawhę głosować, iż na uczynioną sobie 
uwago przyjaciół na teraz one cofa , lecz ją swo
jego czasu wniesie. Nakoniec P. Labbey de Pom- 
pieres wnosi jeszcze projekt, który odesłany zo 
staje do biur.

'O d kilku dni starali sic burzyciele spokojnośei 
zbuntować klassę pracowitą i wmówić w nią, ze- 
przez zniszczenie machin będzie miała dosyć ro
boty. D z-C o n stitu lio n n el podaje liczbę robotni
ków , którzy się udali do Prefektury p o lic y i, z  
prośbo o oddalenie rzem ieślników cudzoziem ców, 
na 4oo: „P a n O iro d , dodaje tenże Dziennik, usi
łow ał wytłumaczyć tyin ludziom , iż żądaniu ich 
nie można zadosyć u czyn ić; pow iedział im , iź 
jest nawet interesem rzem ieślników francuzhich 
nie wypędzać zagranicznych , od których się bar
dzo w ie le  nauczyli ,.‘gdyż to , stałoby się tylko 
powodiein do wywzajemnienia się- za granicą, 
gdżieby równą odmierzając miarką , wysłano na
wet i osiadłych Francuzów. W szyscy robotnicy, 
których jak się zdawało przekonywały przestrogi 
i napomnienia Prefekta policyi-, aby nic mieszali 
porządku , oddalili się bardzo spokojnie:"

W  d. 16. z. in. znowu usiłowało kilku w i
chrzycieli podburzyć robotników fabrycznych 
przeciw ko rządowi. Sześciu z nich przytrzyma
no i odprowadzono do Prefektury policyi. P re
fekt policyi kazał w tymże dniu przybić w roz
maitych wydziałach miasta napom nienie, które 
P. Karol Dupin w ydał do robotników przy fa
brykach w stolicy.

Jenerał-Lejtnant Max Lainarque, naczelny do- 
wódzca !\tej , lo te j, l i t e j ,  1-2 tej i 2otej tfy wi- 
zyj wojskowych , wydał pod d.. i 3. Sierpnia o- 
diezwo do naczelników i- żołnierzy W andejskicb, 
treści następującej: „B u rzycie le  chcieliby na
nowo W andeę we krw i zanurzyć ; ośmielają się 
mówić w am , ze duchowieństwo jest prześlado
wane i że-n ie  będziecie więcej pobierali-pensyi.- 
W andejczykow ie ! Ufajcie słowu człow iek*, któ
ry przeciw  wam w alczył i który was poważa; 
ci , którzy te-wiadom ości rozsiewają są nieprzy
jaciółm i waszego kraju i  haniebni oszczercy. —

X ięża  pod rządem F ilipa  O rleańskiego dozna
wać będą tego co i wprzód poszanowania i po
bierać będą płace ; a zezw olone pensyje beda 
jak wprz-ód rzetelnie' wypłacane; jedynie ci, kló- 
rzyby porządek .publiczny naruszali , m ogliby ta
kowe utracić. Nasz nowy Monarcha mający du
sze obywatela- a odwagę żołnierza , kocha wa
lecznych , z pod jakichbądź znaków, które krwią 
swoją skropili. Ztąd z ufnością spoglądajcie w 
przyszłość , nie dajcie przykładu wewnętrznego 
rozdwojenia , podczas gdy nasza szczęśliwa Fran- 
cyja jednę stanowi rodzinę. —  Pom nijcie na wa
sze przeszłe cierpienia , na zburzone kościoły 
popalone dom y, potoki k rw i, co napoiły wasze 
ziem ię, którą wasza użyźnia praca i zniechęci;*' 
oddalajcie- od siebie tych szalonych , co dla swo
jego interesa prywatnego chcieliby was wystawić 
na tyle nieszczęść i odnowić dni ża ło b y , któ
rych pamiątka nigdy nie wygaśnie. W  głów nej 
kwaterze Bouibon- Y en d ee, d. i 3. Sierpnia i 83o. 
Jeneral-Lejtnant Max. Lamarque."

Raport Ministrów do Króla Karola X .
(Dokończ en ie.)

Przeciw ko lylolicznem u złemu przez druk pe- 
ryjodyczny zrządzanemu , widzą się prawa i spra
w iedliw ość w równym stopniu niemocy i pieu- 
dolności. Byłoby zbytecznem śledzić przyczyn y, 
dla których środki zdolne zapobiedz temu złemu, 
tyle osłabione zostały , i wątła tylko broń utwo
rzyła się z nich powoli w ręku władzy rządowej. 
Dla nas dosyć jest zapytać doświadczenia , aby 
obecny stan rzeczy  wykazać. Postępowanie sa
dowe jest niedostalecznem do skutecznego -zara
dzenia. Ta uwaga jest tak dalece slusn?, iż da
wno już u oświeconych ludzi przystęp znajduje; 
lecz teraz znowu pozorny tylko charakter pra
wdy przybrała. Dla zadośćuczynienia potrzebom 
i utrzymania ze w zględu na nie , środków, w ol
ność druku na wodzy trzyinaiących,, powinnyby 
te środki rychło i dzielnie sic uskuteczniać ; tym
czasem były  powolne , słabe i co na jedno w y 
chodzi , jakby ich wcale nie było. Kiedy te śro 
dki w użycie wprowadzać m iano, już wtenczas 
szkoda- był* wyrządzona,- a kara daleka od jej 
wynagrodzenia ,. raczej przyłącza do niej zgo r
szenie z  publicznego sporów prowadzenia w y
nikające. Trybunały się utrudzają, burzliwy druk- 
jest nigdy niezmordowany. W  miarę usiłowań1 
p ierw szych , ostatni moc swą podwaja. Sądowa’ 
czynność ina podług okoliczności *we przerwy. 
Cóż inoże obchodzić' prassę drukarską sp fzczy- 
stość lub p o w o l n o ś ć ' w działaniu urzędnika sądo
w ego ? szuka ona w podwojeniu swoich wykro
czeń rękojmi dla swojej bezkarności. O niedo
stateczności* a raczej, nieużyteezności śroć hów  
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prjwern ob jętych , uczy nas doświadczenie. N ie
mniej rzeczy wisteini jestto także dowiedzone przy
siadami , ze bezpieczeństw o publiczne narażone 
jest przez swawolę druhu. Czas je s t , czas naj
w yższy , zapobiedz jego spustoszeniom. Usłuchaj 
N . Panie , głosu obawy i w strętu, ze wszystkich 
Stron Państwa nadchodzącego. S pokojn i, dobrze 
myślący obywatele , przyjaciele porządku, wzno
szą ręce hu W . K. Mości. Błagają cię wszyscy, 
ażebyś ich N. Panie zasłonił od burzy , którą 
oni sami lub ich ojcow ie tak boleśnie opłakali. 
Jeden tylko zostaje środek do zadośćuczynienia 
ich  błaganiom , a tym jest powrót do nstawy. 
J eśli wyrazy 8go artykułu są dwuwykładne, myśl 
jego jasna. N ie  podpada żadnej wątpliwości, że 
ustawa nie daje wolności Gazetom i peryjodycz- 
nym pismom. Prawo ogłaszania swych własnych 
m yśli, nie obejmuje w sobie bezwątpiema prawa 
publikowania obcych , sposobem przedsiębierstwa. 
P ierw sze jest przywilejem  , htórego prawo, wol
ne lub z ograniczeniem  tylko , używać m ogło do
zw olić  ; drugie przeciw nie jest spekulacyja ludzi 
trudniących się rzem iosłem  , która tak jak wszy
s tk ie ,^  nawet więcej od tychże , dozorow i wła
dzy zw ierzchniczej ulega. Zamiary ustawy w tej 
m ie rz e , są wyraźnie prawem Z d. 31. Paździer
nika 1814 roku wyjaśnione; a prawo to , jest do 
niej przydatkiem; tein mniej powątpiewać o tern 
m ożna, jak skoro prawo rzeczo n e, d. 5. Lipca 
tegoż roku , to jest w miesiąc po ogłoszeniu u- 
sław y, Izbom przełożone było. Gdy w r. 1819 
przeciw ne systema w zięło  w Izbie przew agę, o- 
świadczono natenczas wyraźnie , że istnienie pe* 
ryjodyeznego druku, nie wynika ze  brzmienia 
artykułu 8go ustawy konstytucyjnej. M ówią za 
tein inne późuiejsze praw a, poddające Gazety 
pod warunki stawienia haucyi. T eraz więc N . 
P an ie , Zachodzi tylko pytanie: jakim sposobem 
ów  powrót do ustawy i do prawa z d. 21. P aź
dziernika 1814 da się uskutecznić. W ażność d zi
siejszych okoliczności już to pytanie rozwiązała. 
N ie  trzeba się uwodzić. Już dziś nie zostaje
my pod warunkami rządu reprezentacyjnego. Za
sady , podług których rząd taki zaprowadzony 
żo s ta t, nie m ogły zostać nielykalneini pośród 
zmian politycznych. B urzliw e gininowładzlwo , 
które się aż do praw naszych wcisnęło , dąży 
dziś do leg o  , aby się postawić w miejscu pra
wej władzy. R ozrządza większością wyborów 
przez swoje Gazety i p rzez liczne zw iązki. O- 
pierato się ile  w mocy jego  , prawemu wykona- 
Haniu głów nej prerogatywy służącej koron ie, to 
jest rozwiązanie Izby Reprezentantów. Ju2 z  te- 
go samego w zględu prawo zasadnicze jest pod

kopane. T y  jeden K ró lu , masz moc przyw ró
cenia i utwierdzenia ustawy na dawnych podsta
wach. Prawo obowiązek utrzymania ustawy , 
jest nieoddzielnym  przymiotem władzy najwyż
szej. Żaden rząd ostaćby się nie p o tra fił, gdy
by mu nie służyło prawo mieć staranie o swem 
bezpieczeństw ie. Ten przyw ilej dawniejszy jest 
nad wszelkie praw a, bo spoczywa w przyrodze
niu rzeczy. T e  są N. P an ie, inaxyuiy, które 
czas u św ięcił, a glos wszystkich publicystów E u
ropy stw ierdził. Atoli masz W . K. Mość pe
wniejsze za sobą przyznanie , a tein jest sama 
ustawa konstytucyjna. Jej artykuł l/(Xy przyo
dział W . K. Mość mocą dostateczna , nie dot ** «. *
zmiany naszych instytucyj, ale do ustalenia i u- 
gruntowania tychże. N ieodzowna konieczność z 
wykonaniem najwyższej władzy spóźniać się nie 
dozwala. Nadeszła chwila , w której należy u- 
chw ycić się środków , odpowiednich duchowi u- 
staw y, lecz  będących za obrębem prawnego po
rządku, w którym bezskutecznie zaradczych środ
ków szukano. T e  to środki, za skuteczność któ
rych M inistrowie T w oi ręczyć obow iązani, te 
środki N . P a n ie , nie wachainy się przedstawić 
W . K. M o ści, w  przekonaniu , ze sprawa słusz
na odniesie zw ycięztw o. Z największem uszano
waniem zostajemy i t. d. (podp.) X iążę Polignac. 
Chantelauze. Baron Haussez. Hrabia Peyronnet. 
Montbel. Hr. Guernon-Ranville. Baron Capełłe.

Królestwo Obojej Sycylii.
Z  Neapolu donoszą: W  d. 5. Sierpnia o go- 

dziuie 6tej rano dozwolono przybyłej w d. 3 i. 
L ipca do tamecznego portu fregacie Jeanne 
d’A r c , związku. Znajdujący się na niej Hussein 
P asza, były D ej A lgiersk i, wysiadł o godzinie 
l i t e j  na ląd; tow arzyszyli mu: jego zięć i czte
ry inne osoby jego orszaku. W siadł do po
wozu i odw iedził francuzkiego sprawującego in- 
teressa i  Konsula; poczem pow rócił znowu na 
pokład freg aty , gdzie  mu Komendant P . Letre 
dał w ie c ze rzę , podczas gdy Hr. de laFarronays 
bawiący w  N eap olu , całej osadzie okrętu kazał 
dać żywność. Upłynionej nocy kazał D ej prze
w ieźć swoje kosztowne rzeczy  na l.-.d , a dzisiaj 
wysiadło na ląd 54 zasłonionych ko b iet, po w ięk
szej części czarnych, i cztery bardzo młode 
dziewczęta pod zasłoną 3o Turków. D ej ze  wszyst- 
kiem i swoimi ludźmi stanął w domu gościnnym 
della Vittoria.

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  I)ł.iś: Die Papriha~Lisel,  o der - 
die Jtlpetis-Ungcrinnen. I'aronie mit Gcsang 
und Tanzei) in 3 Aufzugeu.

(Z  powodu przypadającego Swięia we Środę Gazeta nie wyjdzie.)
lU dakter: M ikołaj ł l ic h a le w ic i;  —  D rukiem : Piotra filiera.


